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Suplement do prapremiery
W zwk&u z afiOMOtrsBiem tabak 

sklego p.iedstawleftła „Blood Bro­
thers” Wilty Russella Jako polskie) 
prapremiery pragnę zwrócić uwagę u 
pierwszą Inscenizację tej sztuki w 
Polsce.

Otóż polska publiczność miała już 
blisko rok temu możliwość obejrze­
nia „Blood Brothers*. Musical ten 
został wystawiony w wersji oryginal­
nej przez Maybe Theatre Company 
na scenie Teatru Miniatura w Gdań­
sku w kwietniu 1992 r. Członkami tej 
amatorskiej grupy teatralnej, powsta­
łej w 1991 r.,sąstudend i pracownicy 
Instytutu Anglistyki Uniwersytetu 
Gdańskiego oraz innych gdańskich 
wyższych uczelni. JBIood Brothers* 
było kolejną inscenizacją zespołu.

Spektakl został wyreżyserowany 
przez Tadeusza Z. Wblańskiego (tak­
że producent), kierownictwo muzy­
czne i wokalne przedsięwzięcia spra­
wował Jarosław Ziętek. W scenogra­
fii zaprojektowanej przez Katarzynę 
Owczynnik i Joannę Bach w główne 
postacie wcielili się: Mark Quinn 
(Mickey), Marek Geślik (Edward), 
Olga Stypuła (Linda), Agata Ostro­

wska (Mrs. Johnstone)rMagdaiena 
Wawrzyniak (Mrs. Lyons) i Adam 
Rusiłowski (narrator).

Premiera, która odbyła się 7 IV 
1992 r. w Teatrze Miniatura, była 
znaczącym wydarzeniem kultural­
nym i towarzyskim. Spośród zapro­
szonych gości na widowni znaleźli 
się: fan Seaton (szef British Coundl 
w Warszawie), Donald Tusk (szef 
KLD), dyrektorzy trójmiejskich te­
atrów, reprezentanci prasy, radia i te­
lewizji oraz przedstawiciele środowi­
ska akademickiego.

Gdańska realizacja „Blood Bro­
thers* została bardzo dobrze przyjęta 
przez publiczność, miała także po­
chlebne recenzje m.in. w „Gońcu Te­
atralnym*. Wystawiono ją także na 
VII Festival of Drama in English w 
Gdańsku, którego organizatorem by­
ła Maybe Theatre Company.

Pozostaje zatem życzyć lubelskiej 
premierze równic gorącego przyjęcia 
i sukcesu, nie zapominając przy tym 
o tych, którzy pierwsi w Polsce z po­
wodzeniem podjęli się tego niełatwe­
go zadania.
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